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'4  7 l7  ciągnieniu dnia 18 Stycznia 1837 r. 
W przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na* 
stępujące numeru: •

30. — 32. —  9 0 . —  35. — 27. 
Przyszłe c iągnien ie .748 przypada dnia 25 

Stycznia 1837 r.

Ceny zboza te czterech gatunkach na ta rgo  wicy
U  I t  /*>•« / I « v i ł  r . *  r  * ■ .

Dnia 16 i 17 Sty- 
•znia 1837 r. 
Korzec Pszenicy. 
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— .... . . . . . .  cen ac lt zDO'
i a  i  oryginał j a k  zwykle podpisali:

Feszke. Nasturkiewicz W. G. VII, 
Gołębiowski K. T .

Ceny bydła z  targu dnia 10 Stycznia  1837 p.
W ół ważący funtów 600 sprzedany en 

zip. 205, funt. 400 zip. 139. Krowa średnia 
tłusta funt. 300 kosztnje zip. 60, chuda funt. 
150 zip. 44. Cielę śred. zip. 9. gr. 9. Wieprz 
śred. kannny zip. 75, ciiudy 37.

Przekonali się o powyższych cenach by dla 
i oryginał jak  zwykle podpisali:

reszkę. Aastorkiewicz W . G. VII.
Gołębiowski K. T .

Część Polityczna.
— (Farszowa 10 Stycznia. —

W miesiącu grudniu r. z ., z Towarzystwa 
warszawskiego Dobroczynności, ubogim ro
dzinom rozdano drzewa sztuk 225.

Po 2 tygodniowej chorobie , dopiero prze
żywszy lut 34 , len świat opuścił ś. p. W o j
ciech Piasecki, artysta dramatyczny. G m łi-  
Wośó znakomitych lekarzy i ciągłe ich glara- 
ran ia ,  nie zdołały ocalić tego powszechnie 
kochanego a rtystę ,  należącego od roku 1821 
do najcelniejszyvh ozdób naszego teatru , a 
którego talent połączony [bil z najpiękniej-
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szemi przymiotami serca. Zostawił młodą, 
r u a p ' Z i j ą c ą  małżonkę i trzechletniego synka.

—  Z  Paryża 28 Grudnia. — 
Wczorajsze posiedzenie izb ,  zagaił król 

móy.ą następującą:-— »Francya zbiera owoce 
awoiej odwagi i  mądrości; u trw ala ją  się je j  
insty tucje , wzrasta pomyślność powszechna, 
i w chwili, kiedy W panów dziś obok sienie 
zgromadzam, mogę sobie i wam winszować 
Szczęścia z pomyślnego wypadku naszych u • 
siłowali w utwierdzeniu szczęścia ojczyzny. 
O J  wszystKich mocarstw zagranicznych, od
bieram zapewu jnia tchnące pokojem; spokoj
no!.; świata zdaje się być na czas rilugi od 
wszelkich usterek zabezpieczona. Nasze sto- 
sónki dyplomatyczne z krajami Ameryki pół
nocnej, wróciły do zwykłego biegu swojego* 
T rak ta t  z dnia 4 lipca 1831 roku wchodzi 
W wykonanie, a ja  mam powody polegać na 
tein , źe nić już  w«;cej nie Zachwieje dobrego 
porozumienia, które tak długo i tak szczę
śliwie istniało pomiędzy obudwoma narodami. 
Pomiędzy Francyą a S z w a jc a r ią ,  wszczął się 
byłspói chv iłowy; lecz udzielono nam zaspoka
jające oświadczenia, przezco ptzyjaźń, od tylu 
n e k ó w  obadwa k ra je  łącząca , przywróconą 

zosta ła .— W ewnętrzne niezgody rozdzierają 
dotąd jeszcze pirenejski półwysep. W ażne 
wypad Li wsirząsły ustawami w Madrycie i 
Lizbonie, wojna z iś  domowa nie przestała 
ani na ch wilę pustoszyć Hiszpanii, Zostając 
w ścisłym związku z KróJein J- Wielkiej łłry- 
t inii, nie przestaję dopełniać traktatu  poczwór
nego przy ntierza z sumienną wiernością, i sto
sownie do ducha w jak im  zawarty został. 
Pragnę jak  najszczerzej utwierdzenia tronu 
królowej Izabelli I I ,  i  m:.m nadzieję, że kon- 
stylu, yjna monarchia zwalczy grożące niebes- 
pieczeństwa. Ale zarazem winszuję także i 

sobie , że ochroniłem Francyę od trudnych 
do przewidzenia skutków zbrojnej interwen
cji  w wewnętrzne sprawy półwyspu. F ra n 
c ja  zachowuje krew dzieci swoich dla w ła 
snej swej sprawy, kiedy jest  przyprowadza
na do bolesnej konieczności powołania jej 
dla obrony kraju. Francuzi nie idą <lo bitwy

tylko pod włisnemi świetnemi chorągwiami. 
W  Afryce bolesną ponieśliśmy k lęskę ,  którs 
głęboko zasmuciła serce moje. Drugi mój 
syn , jak  pierwej brat jego, dzielił cierpienia 
i niebezpieczeństwa naszych walecznych żo ł
nierzy. Jeżeli sku tek  nieodpowiedział ichpu- 
święceniu, umieli dla tego odwagą, wytrwa
łością i godnein podziwicnitr poświecenie", 
się utrzymać honor proporca naszego. I  M'pa
nowie zechcecie bez wątpieniu podobnie j a k  
ja , nadać orężowi naszemu w Afryce prze- 
wagę jak ie j  potrzebuje, ażeby posiadłościom 
naszym zupełno zapewnić bezpieczeństwo. 
Zamach zagroził życiu mojemu; ale Opałrtnośś 
usunęła cios przeciwko mnie wymierzony. 
Dowody przywiązania któremi otoczyła innie 
i dzisiaj znowu otacza F ran c ja  (*), są  naj
szacowniejszą nagrodą za moje usiłowania 
i moje poświęcenie. Tyle niedorzeczny ile 
zbrodniczy zamach insurekcyjny był przyczy
ną zadziwienia w jednein a wielkich miast 
którego spokojacść naruszoną nawet nie zo
stała; zamach ten posłużył tylko do tego, a ż e 
by wykazać w św ietuein świetle wierność 
naszego walecznego wojska i dobry duch na
szego ludu. — Niemoc tyłu kurogadnych ta -  
machów, zaczyna nareszcie być nużącą dla 
namiętnych i rozbraja ich «uchwałość. Już  nie 
jednę nienawiść zatarł czas tak dalece, iż Z 

każdym dniem łagodzą się obowiązki rząilnw i 
memu przez okoliczności narzucone. — Mo
głem nareszcie pójść za skłonnościami serca 
m ego, przebaczając ludziom, których praw? 
potępiło; lecż zająłem się tymi tylko, którzy 
władzę praw uznali. Sądziłem, że tym tylko 
sposobem wypada użyć nieocenionego a przez 
u s tan ę  nadanego inu prawa, ażeby nie w ąt-  
(lić w niczem rękojmii publicznego porządku 
i zasad prawodawstwa naszego. Oprócz praw 
które poprzednio były przełożone Wpanom, 
a ti-raz znow u pod rozwagę waszą przełażone 
zostaną, będziecie zajmować się innemi je- 
s v / .e  , dolyczącemi jn i to  rodziny mojej, jużlo

Tego ostatniego okresu nic Byt o w rękopiiwie 
ni a wy królewskiej Kiól dudni go , czyniąc tym 
ftpiiittueiu lYgmiaukę o świeży m p.a %IcBie śamitfkd.
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uzupełnienia prawodawstwa naszego. — Finan- 
»e nasze znajdują się w ja k  najlepszym sta
nie. Dochód przewyższa zwyczajne wydat
ki. Bedą także przełożone Wpanoni środki 
odpowiednie życzeniom na ostatniem posie
dzeniu wynurzonym, ja k  tylko zwrot, prze- 
wyżki kapitałów dozwoli tego rządowi me- 
« u .  S tagnac ja  handlu, k tó ia  innym krajom 
fct»uć się da la ,  słaby tylko wpływ na w e
wnętrzną pomyślność naszą wywarła. D o
tkną ł  niektóra okolice uc isk ,  któremu ulżyć 
będzie staraniem easzetn; mam powody cie
szyć się nadzie ją ,  że te dolegliwości są  ty l
ko przem ijające, i że powiększenie bogactwa 
narodowego, zapewni wszędzie dobry byt lu 
dowi. —  Ażeby ten szczęśliwy przyspieszyć 
w y p ad ek ,  Francyęzaś uposarzyć korzyściami 

ja k ie  przedstawia dla niej postęp umiejętności 
i pomyślność narodowa; Wydałem polecenie, 
ażeby pewna część budowl publicznych była 
Ra wielką skalę pod zatwierdzenie Wpanów 
przedstawiona. Przyzwolone przez Wpanów 
fundusze na budowę dróg w prowincyach za- 
•hodnich , zmieniły znacznie ducha ludu w 
tyeh okolicach i przytłumiły zaród niezgody 
domowej. Przedmiotem teraźniejszych wa
żnych projektów, będzie budowa dróg, spław 
rzęk, zakładanie portów , kanałów, kolei że
laznych, stawianie pomników i zakładów pu
blicznych, które będą dow odem wielkości F ra n 
c j i  i wielkość tę pow iększą .- - Nie ustawaj
my panowie postępować na tej drodze, bo 
tym sposobem zdołamy utwierdzić szczęścia 
ojczyzny naszćj. Wspierany szczereni W pa
nów współdziałaniem, ochroniłem j ą  od no
wych zawicłirzeń , ocaliłem dobro ustawy na
szej. Łączmy s;ę coraz mocniej w usiłowa
niach naszych, a będziemy widzieli w zmaga
jący się codziennie porządek , pomyślność i 
te wszystkie dobrodziejstwa, do jakich ma 
prawo kraj swobodny, żyjący w pokojo pod 
opieką rządu sprawiedliwego.*

Czytanie mowy powyższej nie trwało dłu
żej nad 6 minut. Gdy król wracał do Tuille- 
ryów w pojeździe swoim, za którym pojazd 
Cróloućj tuż postępował, w s/ędz ie ,  którędy

przyjeżdżali, dawały się słyszeć S««ere • -  
krzyki: Niech żyje!

W edług Jo nru. de P a ru ,  ku la  wystrze
lona przez napastnika Meunier , przeszła przy 
samej szyi króla, niętylko marszałek Lobatt, 
ale i x iąże T rey iso , oficer służbowy króla , 
zaledwie od niej trafieni -nia byli. M irdercs ,  
żeby się lepiej ukryć, stał za sztandarem d ru 
giej legii gwardyi narodowej; pistolet m iał 
włożony W kapelusz i  Strzeli! celując p ie r
wej przez kilka sekund. Z rany xięcia O r-  
leans uszło krwi niemało; zbroczone nią były 
suknie i chustka na ssyi. Skaleczenie nastą
piło niżej ucha, lecz nie przedstawia naj
mniejszego niebezpieczeństwa. X iąże  Nemo
urs ma rysę na twarzy jak  gdyby od draśaię- 
cia szkłem którego kawałki mniej więcej 
skaleczyły ciało. Cokolwieczek wyżej, a był
by dostał po oczach. Gdy za przybyciem zbro
dniarza do więzienia, obejrzał go doktor Va- 
reliaud, pokazało się że ma świerzbę. W Con- 
ciergerie dann mu ten  gam pokój w którym 
siedział Fieschi. Młodzież aresztowaną wczo
raj w tein miejscu gdzie wystrzał nastąpił, 
uwolniono. Natomiast uwięziono dziś rano 
jakiegoś człowieka na którego pada podej
rzenie spólnictwa zbrodni. Jak  się nazywa, 
niewiadomo je szcze ,  ale mówią że bardzo wa
żne poczynił zeznania.

ROZMAITOŚCI.
0  długowieczności człowieka. ( Z  dzie

ła  Doktora J . F . Sobernheima o zachowa
niu zdrowiu).

, (Dokońc/er.ie).
Za nim można wskazać Szkota Samita Mun
go Kentingerna i W ęgra Piotra Zartena (um arł  
r. 1724) którzy dożyli 185 lat wieku. Potem 
następuje Anglik Henryk Henkens ( umarł 
1670 w 169 roku życia),i Norwegczyk Józef 
Sorryngton (umarł mając lat 160); ostatni, do 
końca życia zachował zdrowy rozsądek, i 
będąc kilka razy, żonatym, zostawił po so
bie młodą żonę i mnóstwo dziec i,  z których 
najstarszy miał 103, a najmłodszy 9 lat. An
glicy Dainm i Parry (umarł 1635), jeden  155
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drugie 1&2 lat jnający; Duńczyk Drakenborg 
(umarł 1772) 146 ła t ,  i Angljk J .  Essinghain 
(u m ą 4  1175) 144 latął jParry przeżył dzie
więciu królów Angielskich, mając lat 130, 
odbywał wszystkie domowe roboty, nawet m łó
cił zboże; w'120 roku  ożenił się z wdową, 
z k tó rąv żył 12 la t ,  i k tóra  nigdy nie m iała, 
przyczyny n4a ' ;u-' *ię na rurgo. Dożywszy 
152 la t ,  dla nadzwyczajnego swojego wieku, 
wezwany byl przez króla do Londynu, i tak 
go serdecznie tum. przyjmowano iż przez od
miany nowego sposobu życia , wkrótce um arł. 
ł*o otworzeniu jego  ciała przez sławnego Har- 
weja (który odkrył krążenie krwi), okazało 
*ię , iż Wnętrzności umarłego znajdowały się 
w stanie zupełnie zdrow ym , i że przyczyną 
śmierci było jedynie obciążenie żołądka. Go
dni są  także uwagi Jerzy W under z Saltzbur- 
ga który um aił  J 761 mając Jat 136. J .D u -  
głas S łw e d ,  ziuarly 1800 w 120 roku życia, 
i z trzeciej żony w&5 roku, miał Sfo dzieci; 
Piotr Albrecht z Pruas-wschodnich .( umarł 
1703) w 123 ro k u ,  i takoż z tamtąd Mitel- 
szledt. Ostatni przez pana swego był prze
grany w karty, jednakże znalazł zręczność *»" 
ciągnąć się do .wojska, gdzie wysłużył 67 
ł a t ,  znajdował się wó wszystkich wyprawach 
Fryderyka I . ,  Fryderyka W ilhelma I. i Fry
deryka I I . ,  i odbył 17 głównych ba tali j ,  w  110 
roku ożenił się 3ci raz ,  i prawie do końca 
życia co miesiąc odbywał dwugodzinną drogę 
dla otrzymania małej swej pensyi. .Marya 
W yłom ow a, włościanka Rossyj^ku, urodziła 
się 1692, umarła 1807. Przez cale życic kar
miła się tylko chlebeiu i kwasem. Krewnych 
v d ó l  idącej linii, to je s t :  dzieci, wnyków i 
prawnuków liczy hi 7(1 osób, W  lOUiroku 
ulraeiła Iszy z ą b ,  na którego miejsce W krot
ce wyrósł nowy j w 103 utraciła 2g i ,  i n a  miej
sce tego obrósł inny, lak aż do śmiecct za
chowała wszystkie i przyłem białe zęby. W 
1792, w Holszty nie umarł włościanin P. Szten- 
d e r ,  lysjąc lat 108. Zachowywał on ścisłą 
dyetę, oprócz kaszy i serwatki nic prawie nie 
radl, pil rzadko i nigdy się nje gniewał, cbo- 
zah  nigdy ijio doświadczał, moralności był

wzorowej: pokładał zupełną nadzieję w Bogu, 
i w nieszczęśliwych przypadkach znajdował 
pociechę w wierze. Ulubioną jego rozmową 
^7(1° ® dobroci Boga. Podług wyliczania i  
obserwacyi Szretera z 744 osób, k tóre  prze
żyły 80 la t ,  87 było ze stanu włościańskiego, 

Zirz emie^lnikpw. Klimat .<ua także wpływ 
ąii .długowieczność. Z  wyżej przytoczą ttych 
prz.ykk,dów okazuje s i ę ,  iź,długołetność zna- 
czujejszą jęst  \y Anglii ,  Szkocyi, Norwegii, 
Danii, Północnych Niemczech, P rus iecb ,  w 
południowych krajach llussyi i częścią w W ę
grzech; a zatetu leżących pod północną umiar- 
kowaną strefą. W  Nowęj Zejnli', Is landii i 
Syberyi żyją nie dłużej nad 6 0 do.70 łat. (W  
wypisach o zmarłych w Hossy i w 1834 roku, 
znajduje się jeden tylko .155. lat, w gubernii 
W iatsk ie j ;  w ogólności w Znurułskieh guber
niach dość wielu żyje od (jtłAo 100 lut.. Ga
tunek powietrza ma także wpływ .na długo
wieczność. WJ.kcajach, .gdzie są ustawiczna 
odmiany, jest ono zabójcze; w klimatach s ta 
teczniejszy eh śmiertelność nierównie jest  mniej
szą. D la tego  też w Niemczech, cłiojiaż d o 
chodzą do znacznej starości, nigdy jednak, 
jalę postrzega ł luffeland, do wysokiego sto
pnia długów ieeznośęi; życie ogranicza się tmu 
do 136 lat. W powszechności mężczyzRi dtu- 
f®j ¥ .'ją  °*1 kobiet. Śmiertelność większd 
jest  zawsze z im ą, niż latem. P a J4(> łeciech 
zima dla nas staje się ju ż  bardziej dokucza
j ą c ą ;  w 65 trzeba ju ż  strzedz się zimna, j a k  
nowo narodzonemu dziecięciu, albo jeszcze

K. w.
~ : — — —— — — —— — ...

.P R Z Y JE C H A L I  DO  KRAKOWA.
Od dnia 17 do dnia IR Stycznia.

SzajiT Anastazy. W e jg a r t  Jan, Deskur Jozef, Sto. 
kowski Wincenty, z Dulsk ; Rmocki Kajetao Audr*- 
l e t l e  K a r o l ,  i  G a l ic y  i.

Wyjechali z Krakowa. .
D asze w sk i  P r a n e i a z e k ,  Kurowski Stefan, de  Potskt.

T E A T R .
Jutro  w czwartek to je s t  dnia 19stycżniZ 

1837 s. dany będzie obraz drutiiiuiyczny w 6- 
oddziałach z frabcuzkiego pp. W iktor Ducan- 
go, i Ruben, na wszystkich teatrach zagrani- 
czutych, z największem upodobaniem przyjmo
wany pod tytułem: Zycie Bliźniaków  czyli 
Koleje Losu .


